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H orror literack i je s t nazyw any „baśnią d la dorosłych”, p e łn ą  symboli 
i alegorii, sk ładającą się z dwóch w arunkujących się naprzem iennie w arstw  
(to, co widoczne od razu  i sensy dodatkow e)1. A co z u tw oram i grozy adreso­
w anym i do młodych odbiorców? Czym właściwie są  te  teksty? K rystyna Ku- 
liczkowska tw ierdzi, że „fan tastyka grozy w formie czystej rzadko tra f ia  do 
młodego czytelnika, chyba że będzie to groza złagodzona przebierankam i 
(duchy w prześcieradle), ale w tedy nie m ożna mówić o fan tastyce”2. B adacz­
k a  lite ra tu ry  dziecięcej wolałaby te  „współczesne” u tw ory nazyw ać „nowocze­
snym i baśn iam i m etaforycznym i”. Czym pow inna się cechować ta k a  baśń? 
Po pierwsze, jej a try b u tam i są: aluzja, niedom ówienie i m etafora. Po drugie, 
w ynikają z niej sensy uniw ersalne i egzystencjalne (m ożna z niej odczytać 
coś, co nie zostało wyrażone w narracji; poruszana je s t np. problem atyka 
społeczno-obyczajowa), wówczas w ażną cechą dzieła staje się wielowarstwo- 
wość. Po trzecie , cechują się wyższym  stopniem  arty zm u  niż tradycy j­
ne utwory. Po czw arte, schem aty przygodowe służą budow aniu  napięcia, 
angażują em ocjonalnie i zaspokajają zastępczo m arzen ia  o przeżyciu rzeczy

1 D la  R ogera C aillois czysta  fa n ta s ty k a  to w łaśn ie  fa n ta s ty k a  grozy, p rze rażen ia , m a ­
n ifes tac ja  sk a n d a lu  oraz rozdarc ia . To, co nadprzy rodzone, w k ra d a  się do rzeczyw istości 
i n iszczy jej p raw a  — w y trącen ie  z norm alnośc i powoduje lęk  (zob. R. C allois, O d baśn i do  
science fic tion , przeł. J .  L isow ski, w: tegoż, O dpow iedzia lność  i styl. Eseje, w ybór M. Zu- 
k row ski, w stęp  J .  B łoński, W arszaw a 1967, s. 35—3 6 )._ N ato m iast N oell C arro ll jak o  n a j­
w ażn ie jszy  zn aczn ik  g a tu n k o w y  h o rro ru  w sk azu je  obecność po tw ora , k tó ry  w zbudza  lęk  
i obrzydzenie (zob. N. C arro ll, F ilozofia  horroru, albo p a ra d o ksy  uczuć, p rzek ład  i posłowie 
M. P rzy lip iak , G d ań sk  2004, 78—79).

2 K. K uliczkow ska, B a śń  i m etafora , w: B a śń  i dziecko, oprac. H. S krob iszew ska, W ar­
szaw a 1978, s. 57.



196 Lidia Urbańczyk

niezwykłych; schem aty te  rozw iązują się w sferze w artości — wygrywa do­
bro3. Kolejno — aluzja i ujęcia m etaforyczne służą jako  odnośnik do innych 
treści i utw orów (naw iązania in tertekstualne). W yznaczając granice fa n ta ­
styki w twórczości d la młodego odbiorcy kultury, K uliczkowska pisze: „Zda­
wałoby się, że tu ta j w łaśnie przebiega g ran ica fan tastyk i, tej, k tó rą  chcemy 
udostępnić dzieciom. G ran ica  trag izm u , koszm aru , beznadziejności, tego 
wszystkiego, przed czym staje b ezradna dziecięca wrażliwość. A j e d n a k .  i te 
sądy u legają  podw ażeniu”4. N ajlepszym  tego przykładem  je s t np. twórczość 
Clive’a  B ark e ra  (cykl Abarat) i N eila G aim ana (Koralina, Wilki w ścianach, 
Księga cmentarna).

G łosy w  dyskusji (potęp ien ie i apologia)

W roku  1977 odbyła się sesja  naukow o-lite racka pt. F unkcja  baśni 
i literatury fan tastycznej w w ychow aniu i kszta łceniu  osobowości dziecka, 
zorganizow ana przez Klub L ite ra tu ry  dla Dzieci i Młodzieży O ddziału W ar­
szawskiego ZLP przy w spółudziale w arszaw skiej i poznańskiej biblioteki p u ­
blicznej oraz m iesięcznika „N urt”5. W burzliwej dyskusji rozwodzono się na  
tem a t baśn i przepełnionych krw aw ym i i sadystycznym i scenam i, rozpatry ­
wano poetykę utworów alegorycznych, aluzyjnych (z tzw. podtekstam i), które 
obciążają w yobraźnię czytelnika zaw iłą problem atyką, s ta ran o  się dostrzec 
sensy uniw ersalne w lite ra tu rze  fantastycznej (podawano przykłady o wyso­
kiej randze artystycznej, np. baśn ie A ndersena), po k tó rą  chętnie sięgają 
dzieci. A „dyskusja n a  tem a t lite ra tu ry  fantastycznej i związanego z n ią  
problem u kszta łtow ania  — a  nie tylko schlebiania — gustom  czytelniczym 
toczy się do dzisiaj, są  to problem y zawsze żywe”6. K siążki tego typu  są 
często w ybierane przez młodych odbiorców k u ltu ry  (lek tu ra  spontaniczna), 
toteż n a  rynku  wydawniczym  pojaw ia się wiele nowych pozycji. Większość to 
jed n ak  teksty  tryw ialne (pozycje uk ierunkow ane n a  osiągnięcie sukcesu ko­
mercyjnego), np. utw ory pełne absurdów, epatujące grozą i m akabrą. Na 
w spom nianej sesji sporo m iejsca  poświęcono w łaśn ie  elem entom  grozy 
w lite ra tu rze  d la  dzieci i młodzieży:

Znaleźli się przeciwnicy scen okrutnych, budzących strach ze względu na wrażli­
wość dziecka, większość dyskutantów jednak stała na stanowisku, że dzieci 
reagują zupełnie inaczej niż dorośli, że „lubią się bać”, i takie momenty są im 
w jakimś sensie od strony emocjonalnej potrzebne7.

3 Zob. tam że, s. 59.
4 Tamże.
5 D ane za: K. K uliczkow ska, W  świecie pro zy  d la  dzieci, W arszaw a 1983, s. 143.
6 Tamże.
7 Tamże.
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Blisko trzydzieści la t  po tej sesji, w styczniu 2004 roku, w w arszaw skim  
EM PiK-u, odbyło się spotkanie o tw arte  poświęcone lite ra tu rze  dziecięcej 
i młodzieżowej, pt. Sierotki w tarapatach. Granice m akabry we współczesnej 
literaturze d la  dzieci i m łodzieży8. Rodzice doskonale wiedzą, że ich pociechy 
uw ielb iają się bać i chętnie raczą się opowieściami noszącym i różne znam io­
n a  horroru. Dzieci zapytane, dlaczego lub ią  tak ie  historie, udzielą pewnie 
typowej odpowiedzi -  „bo to fajne”. A co n a  to eksperci, badacze lite ratu ry? 
Ju s ty n a  Święcicka stw ierdza, że „z dorastan iem  w iążą się frustracje  i rozm a­
ite emocje zw iązane także  ze złością. W spółcześni bohaterow ie książek dla 
dzieci są  pełni sprzecznych uczuć i często podejm ują dziwne decyzje”9, czytel­
n ik  może się więc z n im i utożsam ić, znaleźć w bohaterze p artn e ra , którym  
k ie ru ją  podobne uczucia. Dzieci w horrorze odnajdują po p rostu  w łasne do­
świadczenie. Problem  zaczyna się wtedy, kiedy lęki, p rzedstaw iane uczucia 
są  zbyt skom plikowane, n ieadekw atne do s tan u  rozwoju psychicznego mło­
dego odbiorcy kultury. Jo an n a  P apuzińska zw raca zaś uw agę n a  psycholo­
giczne podw aliny niezbywalnego strachu . Isto tne je s t to, czy dziecko m a 
kontrolę n ad  lękiem , czy nie (mowa o bezpiecznym  przeżyw aniu strachu). 
Gdy ta k  jest, li te ra tu ra  u s ian a  m akabreskam i może pełnić funkcję kom pen­
sacyjną, może stanow ić źródło przyjemności. Nie da  się wychować dziecka 
bez strachu , który  je s t przecież składow ą ludzkiego rozwoju.

Wciąż nie cichną głosy dyskusji n a  tem a t grozy w lite ra tu rze  d la  dzieci 
i młodzieży. W księgarn iach  i bibliotekach stale  pojaw iają się nowe tytuły. 
Oto k ilka  przykładów: Philip  A rdagh, seria  Sza leństw a  rodzeństw a ; P ierdo­
menico Baccalario, se ria  Will Moogley. Agencja duchów; Lisi H arrison , seria  
M onster High; A nthony Horowitz, Upiorna szkoła; D erek Landy, Kościany 
Przyjem niaczek; M arcin Pałasz, Straszyć nie je s t łatwo  i Zwłokopolscy; Chris 
Priestley, Opowieści grozy w uja  M ortimera; J u s tin  Somper, se ria  Wampiraci; 
Lem ony Snicket, Seria  niefortunnych zdarzeń; P ern illa  S talfelt, M ała ksią ż­
ka  o strachach; A hm et Zappa, M akabryczne M em uary M ocarnej M cM ężnej; 
zbiory opow iadań -  Straszne opowieści i Wielka księga strachu.

To tylko w ybrane pozycje o dość sugestyw nych ty tułach. K atalog ten  
m ożna wzbogacić o wciąż pojawiające się książki u trzym ane w poetyce grozy, 
przeznaczone dla młodych czytelników. W w itrynach  księgarskich pojawiają 
się również naukow e opracow ania dotyczące k u ltu ry  grozy, np. dzieło M arii 
Jan io n  Wampir. B iografia sym boliczna  lub A nity Has-Tokarz Horror w litera­
turze współczesnej i film ie . Zaś sam  g atunek  (usytuow any w obrębie lite ­
ra tu ry  fantastycznej d la młodych odbiorców kultury) naw iązujący do popu­
larnej form uły horroru , m ożna określić za K aliną  Jerzykow ską m ianem  „hor- 
ro rk u ”. U żyła ona tej nazw y w odniesieniu do swojej powieści zatytułow anej

8 D ane  za: J .  K u łak o w sk a , G roza w lite ra tu rze  dziecięcej, ko rzyść  czy k rzyw d a  d la  
d ziecka ?, „G azeta  Szkolna” 2004, n r  26, s. 12.

9 Tam że, s. 13.
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W idma z ulicy W ydmowej (seria  Upiorne przygody K oszm ariusza i Horrora- 
ty ). W badan iach  nad  twórczością dla dzieci i młodzieży funkcjonują także 
inne określenia, np. „dziecięca powieść grozy”10 oraz „horror d la malucz- 
kich”11. D rugie określenie wydaje się szczególnie problem atyczne, ponieważ 
słowo „m aluczki” kojarzy się z prostym , skrom nym  człowiekiem, a  nie dziec­
kiem. Bezpieczniej byłoby użyć sform ułow ania „horror dla m iniaturow ego 
dorosłego” — tym  m ianem  we współczesnej k u ltu rze  określa się dziecko, k tó­
re podobnie ja k  dorosły m usi dostosować się do dynam icznie zm ieniającej się 
rzeczywistości. M ichał R usinek proponuje z kolei, by teksty  grozy dla dzieci 
po p rostu  nazyw ać „horrorem  dla dzieci” (tak  określił tłum aczoną przez sie­
bie książeczkę p isarza  Lemony Snicketa i ilu s tra to ra  Jo h n a  K lassena Laszlo  
boi się ciemności). W swoich badan iach  posługuję się nazw ą „horrorek”, po­
nieważ większość tekstów  dla młodych odbiorców naw iązuje do horrorów  dla 
dorosłych (często je  parodiując), a  natężenie grozy je s t dostosowane do w ieku 
czytelnika; sądzę, że to określenie podkreśla specyfikę tekstów  dla dzieci, 
w których bohaterow ie zwykle zwyciężają z ucieleśnionym  złem, a  potwór 
częściej bawi, niż straszy.

Ku antropologii now ego gatunku

B aśnie literackie i ludowe od wieków zaw ierały elem enty  grozy, k tó ra  
nie była celem sam ym  w sobie. L ite ra tu ra  strach u  stanow iła dawniej sk u ­
teczny in s tru m en t wychowawczy, prowokujący lęk przed konsekw encjam i 
niewłaściwego zachow ania12, ale m ak ab ra  i groza służyły także (i wciąż 
służą) pogłębieniu refleksji dotyczącej spraw  egzystencjalnych, wyolbrzymie­
n iu  u n iw ersa ln y ch  p rz e s ła ń  (c h a ra k te ry zu je  je  w y m iar te ra p eu ty cz n y  
i oczyszczający). Groza w lite ra tu rze  dla dzieci i młodzieży nie je s t więc 
niczym  nowym, współcześnie m ożna zauw ażyć jed n ak  spotęgow anie tego 
zjaw iska, a  to za sp raw ą dużej popularności horrorów  dla dorosłych oraz 
wpływu antypedagogiki (teksty  operujące m otyw am i strach u  zostały uwol­
nione z reżim u dydaktyzm u, ich celem je s t rozryw ka — przeżycie in tensyw ­
nych emocji w kontrolow anych w arunkach  odbioru).

Za przykład wzorcowej wręcz opowieści grozy dla dzieci w ielu badaczy 
l ite ra tu ry  dla młodych odbiorców k u ltu ry  w skazuje Koralinę (2002) N eila 
G aim ana. Tytułowa bo h aterk a  w raz z rodzicam i przeprow adza się do nowego 
domu, gdzie odkryw a tajem nicze drzwi — przejście do równoległego w ym iaru,

10 Zob. K. Slany, P uer H orroris w litera turze  i k u ltu rze  dziecięcej, „K w arta ln ik  Poloni­
styczny. K on tek sty  K u ltu ro w e” 2009, n r  1—2, s. 147.

11 Zob. G. Leszczyński, W spółczesna lite ra tu ra  d la  dzieci -  g a tu n k i, tem a ty , w: Dziecko  
i k s ią żka . M ateria ły  z  ogólnopolskiej konferencji. B N  2 7 -2 8  p a źd z ie rn ik a  2003 roku , red. 
G. L ew andow icz-N osal, W arszaw a 2004.

12 Zob. M. C hrobak , A n d ersen o w sk ie  horrory, n ie ca łk iem  s tra szn e ,  „G uliw er” 2005, 
n r  1, s. 52—60.
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przypom inającego rzeczywistość zn an ą  dziewczynce. Drzwi s ta ją  się progiem 
rozgraniczającym  to, co znane, oswojone i bliskie, od tego, co groźne, n iesa­
mowite oraz nieprzew idyw alne. W drugim  świecie m ieszka is to ta  bardzo 
podobna do m atk i K oraliny — nazyw a sam ą siebie d ru g ą  m a tk ą  (odmienność 
skup ia się n a  guzikach zastępujących oczy). Dziewczynka je s t początkowo 
zafascynow ana odkry tą  k ra in ą , gdzie spełn iają  się jej m arzenia; niechętnie 
w raca do prawdziwego domu, nudnej i szarej rzeczywistości, w której rodzice 
— zajęci swoim spraw am i — nie poświęcają zbyt wiele uw agi córce. D ruga 
m a tk a  okazuje się jed n ak  wiedźmą, czerpiącą siłę z oddania bohaterki, chce 
zaw ładnąć duszą dziewczynki — symbolem u tra ty  duszy są  guziki, oczy są  
bowiem zw ierciadłem  duszy. K oralina podejm uję grę z wiedźmą, by uratow ać 
praw dziw ych rodziców i wyzwolić duchy poprzednich ofiar okrutnej w ładczy­
ni. Dziewczynka pokonuje d rugą  m atkę, udaje jej się zablokować przejście do 
św iata, k tóry  rozpada się, ukazując m akabryczne obrazy (wściekła w iedźm a 
nie potrafi podtrzym ać wizji, stw orzona przez n ią  k ra in a  to ułuda), jed n ak  
do rzeczywistości bohaterk i przedostaje się oderw ana rę k a  wiedźmy, uwięzio­
n a  następn ie  w studni.

Opowieść G aim ana może być odczytana n a  dw a sposoby. Po pierwsze, 
K oralina to boh atersk a  dziewczynka, k tó ra  podejmuje w alkę i zwycięża. Po­
czątkowo zauroczona obietnicam i wiedźmy, nie daje się oszukać; po przeżytej 
przygodzie zaczyna doceniać uroki prostego życia i s ta ra n ia  praw dziw ych 
rodziców. Po drugie, K oralina to dziewczynka z poważnym i problem am i psy­
chicznymi — nudzi się i tworzy w swojej w yobraźni s traszne, groteskowe 
wizje, k tóre ją  przytłaczają, paraliżują. Tu drzwi s ta ją  się symbolem łatw ych 
rozw iązań, np. narkotyków, zaś oderw ana dłoń wiedźmy to znak  pow racają­
cych koszm arów i problemów. Ta wielość odczytań je s t tylko dowodem św iad­
czącym o wielowarstwowości l ite ra tu ry  d la młodych odbiorców kultury.

N a uwagę zasługuje także obrazkowa książeczka d la młodych czytelni­
ków. B ohaterka Wilków w ścianie (2003) je s t prześw iadczona o tym , że w 
ścianach jej dom u m ieszkają wilki. N ik t jej nie wierzy, ale pewnego dnia 
wilki wychodzą z ukrycia, by rozpanoszyć się po całym  domostwie. Rodzina 
m usi opuścić budynek i poszukać nowego m iejsca zam ieszkania, w końcu 
p ostanaw ia jed n ak  wrócić i wygonić zw ierzęta. Ludzie zaskaku ją  dzikich 
lokatorów. Opowieść w przew rotny sposób pokazuje, że w yobraźnia dziecka 
m a ogrom ną moc i nie m ożna bagatelizow ać tego, że postrzega ono św iat 
inaczej niż dorosły. Młody człowiek s ta ra  się zorganizować o taczającą go 
rzeczywistość; to, co nieznane, s ta ra  się nazwać, oswoić, w tym  celu stw arza  
np. potwory. Dorosłym tak i sposób postrzegania św iata  może wydać się dziw­
ny, śmieszny, ale dziecko przeżyw a au ten tyczne i bardzo silne emocje, szuka 
oparcia i zrozum ienia dla w łasnych lęków.

W spółcześnie dużą popularnością cieszy się seria  M onster H igh, a  to za 
sp raw ą całej kolekcji rozm aitych gadżetów  jej tow arzyszących — od zabawek 
(lalek), przyborów szkolnych, przez przedm ioty użytkowe i ubran ia , po filmy
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anim ow ane i czasopism a tem atyczne. Pow stały również książki opow iadają­
ce o losach n asto le tn ich  potom ków sław nych potworów (Upiorna szkoła, 
Upiór z  sąsiedztwa, O w ilku  m o w a . ,  Po m oim  trupie). H istorie Lisi H arrison  
to postm odernistyczne igraszki z utrw alonym i w k u ltu rze  popularnej w ize­
ru n k am i potworów (parodia horroru), próba m ów ienia o inności, ukazanie 
nowej odsłony powieści obyczajowej dla dziewcząt (tem aty  pierwszej miłości, 
przyjaźni, d o rastan ia  i mody). M onster H igh  to przede w szystkim  produkt, 
tw ór interm edialny, w którym  „tekst literacki je s t już w momencie dostarcze­
n ia  go do rą k  czytelników wkom ponowany w wiele innych tekstów  (film, gra 
in terak tyw na), k tóre razem  tw orzą sw oistą hybrydę cechującą się heteroge- 
nicznością i jednocześnie uniw ersalizm em ”13, oraz zapowiedź książki kon- 
wergencyjnej, k tó ra  m a być form atem  otw artym , „część papierow a takiej 
książki stanow iłaby rdzeń, od którego mogłaby rozpoczynać się dalsza m e­
d ia lna  eksploracja narrac ji”14. N a tym  przykładzie m ożna stwierdzić, że lite ­
ra tu ra  d la dzieci i młodzieży przeszła d ługą drogę od dydaktyzm u do a r ty ­
zm u. D zisiaj k ie ru n e k  jej rozw oju zm ierza  od a r ty z m u  do gotycyzm u, 
w ykorzystując to, co populistyczne i komercyjne.

H orrorek to ga tunek  zaadresow any do młodego odbiorcy. J e s t  zw iązany 
z tek stam i grozy d la dorosłych (podobne schem aty i motywy, w ykorzystyw a­
nie tych sam ych postaci, np. m enażeria  znanych potworów); w iek bohatera  
danej opowieści je s t zwykle wskazówką, odnoszącą się do w ieku w irtualnego 
czytelnika. Pobłażliw a nazw a nowego g a tunku  w yraża swoistość tekstów  dla 
dzieci -  rzadko bowiem m am y tu  do czynienia z grozą w czystej postaci 
(utwory G aim ana), a  raczej z ośm ieszeniem , sparodiow aniem  grozy (seria 
M onster H igh)15. W horrorkach  pojaw ia się potwór, k tóry  budzi nie tylko lęk, 
lecz także śmiech. Potw ór -  ucieleśnione niesam ow ite -  je s t rep rezen tan tem  
sfery nadprzyrodzonej. To w łaśnie zjaw iska paranorm alne, stanow iące in te ­
gralny elem ent św iata  przedstaw ionego, są  dom eną horroru. „Wszelkie mo­
tywy nadprzyrodzone służą tu  głównie do wyw ołania i spotęgow ania strachu

13 K. Tałuć, H orror w tekstach  d la  m łodego odbiorcy (rekonesans badaw czy), w: Nowe  
opisan ie  św ia ta . L ite ra tu ra  i s z tu k a  d la  dzieci i m ło d zieży  w kręgach o d d zia ływ a ń , red .
B. N iesp o rek -S zam b u rsk a , M. W ójcik-D udek, K atow ice 2013, s. 52 -5 3 .

14 M. Z ając, K sią żk a  cza su  p rze m ia n ,  w: Po po topie . D ziecko, k s ią żk a  i b ib lio teka  
w X X I  w iek u  -  d ia g n o zy  i p o s tu la ty , re d . D. S w ie rc z y ń sk a -Je lo n e k , G. L eszczy ń sk i, 
M. Zając, W arszaw a 2008, s. 208.

15 M a rek  W ydm uch p ro p o n u je , by  obok h o r ro ru  w yróżn ić  pojęcie te r ro ru .  W  opo­
w ieściach  grozy ty p u  h o rro r p o jaw ia ją  się k o n k re tn e  z jaw iska  budzące s tra c h  i lęk, zaś 
t e r r o r  w iąże  się  z b liże j n ie o k re ś lo n y m  n a s tro je m . Zob. M. W ydm uch , G ra ze  s t r a ­
chem. F a n ta s tyka  grozy, W arszaw a 1975, s. 68 -6 9 . T error to „groźniejsze i bardziej n ie sa ­
m ow ite” oblicze grozy, te k s ty  z tej g ru p y  zb liżają  się do grozy w czystej postaci, to głównie 
u tw o ry  naw iązu jące  do trad y c ji pow ieści gotyckiej. W  l ite ra tu rz e  d la  dzieci i m łodzieży 
p rzy k ład em  te r ro ru  są  Opowieści grozy w uja  M o rtim er  C h risa  P rie stley a . E d g ar w y słuchu­
je  n iesam ow itych  opowieści swojego krew nego. B o h a te ram i ko lejnych opowieści są  dzieci, 
k tó re  g in ą  w tajem niczych  okolicznościach -  za  sp ra w ą  czarcich  mocy, p rzek lę ty ch  p rzed ­
miotów, itp.
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u  odbiorcy”16. H orror epatu je  grozą i irracjonalnością, hiperbolizując kolejne 
obrazy św iata. Tu „św iat nadprzyrodzony pozostaje niezwykle często nieod- 
gadniony, nienazwany, bezosobowy i bezprzedm iotowy”17. N adprzyrodzony 
sk ładnik  stopniowo w ypiera rzeczywistość, by w końcu osiągnąć p u n k t k u l­
minacyjny. Tego typu  zjaw iska są  w prow adzane do lite ra tu ry  d la  dzieci 
i młodzieży n a  wiele różnych sposobów. W utw orach d la najm łodszych poja­
w iają się treści cudowne, nierzeczywiste, tajem nicze, ale raczej niezbyt groź­
ne. Dom inuje przygoda, b aśń  i poetyka snu. W dziełach zaadresow anych do 
młodzieży to, co niezwykłe, je s t przyobleczone w szatę sym bolu i domysłu. 
Zagadki nadprzyrodzonego rozbudzają wyobraźnię, siłą  napędow ą je s t cieka­
wość odkryw ania n a tu ry  potwora.

Liczba dorosłych pasjonatów  horrorów  od la t  utrzym uje się n a  tym  sa ­
m ym  poziomie, w zrasta  n a to m iast liczba młodych odbiorców tego typu  litera- 
tu ry 18; wciąż pow stają nowe dzieła, a  naw et całe serie wydawnicze, np. TO 
L U B IĘ  z nietoperzem  W ydawnictwa L ite ra tu ra . I tu  znowu nasuw a się py ta­
nie o przyczynę popularności fan tastyk i grozy. Odpowiedź zaś m ożna spro­
wadzić do krótkiego stw ierdzenia, iż horror pełni sw oistą funkcję poznawczą. 
Pozw ala n a  zaspokojenie fascynacji obcością św iata  łam iącego tab u  — odbior­
ca doświadcza uczuć wykluczonych z norm alnego życia, uczuć dewiacyjnych, 
k tóre są  potępiane. Duży ładunek  em ocjonalny zaw arty  w przekazie um ożli­
w ia psychiczne oczyszczenie i przeżycie s trach u  w kontrolow anych w aru n ­
kach. H orror to doznanie n iem al m istyczne, to m itologia XXI wieku, ujaw ­
niająca ludzką tęsknotę za tym , co nieznane. „Groza je s t kategorią  w pisaną 
w sferę symbolu, więc tek s t tak i opowiada o złu językiem  czysto wyobraże- 
niowym”19. Dziecko potrafi odczytać język archetypów  i symboli, bowiem 
operowanie tym i kategoriam i je s t czynnością n a tu ra ln ą . M akabra  to nic in ­
nego ja k  „symboliczne odzwierciedlenie destruktyw nej siły drzemiącej w k aż­
dym człowieku”20.

W utw orach d la dzieci groza pełni także inne funkcje. G ra ze strachem , 
g ra  z fikcją może czasem  prowadzić do dem askacji, ośm ieszenia grozy. Obok 
gotycyzmów pojaw iają się k a ry k a tu ra  i groteska. Potw ory zostają oswojone, 
następu je szczęśliwe zakończenie:

16 P. Jan k o w sk i, Z ja w iska  para n o rm a ln e  w litera turze  d la  dzieci i m łodzieży , „G uliw er” 
2001, n r  2, s. 76.

17 Tam że, s. 77.
18 B a d a n ia  czy te ln ic tw a  fa n ta s ty k i  grozy  p ro w ad z iła  m .in . A n ita  H as-T okarz . Zob. 

A. H as-T okarz, Społeczny obieg lite ra tu ry  grozy  w u czn io w sko-studenckim  środow isku , „Fo­
lia  B ibliologica” 1996/1997, R. XLIV/XLV oraz tejże, O przy jem n o śc i p łyn ą ce j z  g rozy ..., 
czyli dlaczego m łodzież czyta  i ogląda horrory, w: H om o krea tor czy hom o ludens?  Nowe  
fo rm y  a k tyw n o śc i i sp ęd za n ia  czasu  w olnego , red . W. M uszyńsk i, M. Sokołow ski, T oruń 
2008, s. 332—344.

19 K. Slany, O dnaleźć  ko m izm  w koszm arze, czyli o go tycyzm ach  we w spółczesnej lite ra ­
turze  d la  d ziec i, „G uliw er” 2008, n r  1, s. 55.

20 Tamże.
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Wynaturzone elementy typowe dla świata dziecka oraz zdemonizowane dziecko 
mogą budzić niepokój, ale w finale już tylko bawią, czemu dodatkowo sprzyjają 
oswojone potwory i upiory tak znamienne dla postmodernistycznych gier rein- 
terpretacyjnych [...]. Groza nie przeraża jak w baśniach czy utworach gotyckich, 
bo jest to groza skarykaturyzowana, co intuicyjnie wyczuwa dziecko21.

Z aadresow anie horro ru  do dzieci wymogło zm iany w sam ej jego formule. 
Po pierw sze, to w spom niane już osw ajane m onstra , pom agające w racjonali­
zacji dziecięcych lęków22 — okazuje się naw et, że to człowiek może być b a r­
dziej okru tny  i przerażający. Po drugie, wyprow adzanie ograniczeń zw iąza­
nych z wiekiem  odbiorcy, np. w horrorach  dla młodego czyteln ika nie są 
n aru szan e  wszystkie sfery tabu , szczególnie te  zw iązane z seksualnością, 
natężenie grozy je s t m niejsze, a  czasem  też groza je s t ośm ieszana (trzeba 
bowiem pam iętać, iż naw et fikcyjny strach  może podsycać realny  niepokój, 
a  w yobraźnia i psychika dziecięca m ogą nie poradzić sobie z ta k  znacznym  
obciążeniem  emocjonalnym). Po trzecie, a  w łaściwie najistotniejsze, w om a­
w ianym  g a tu n k u  je s t u k azan a  specyfika dziecięcego św iata, zaś głównym 
bohaterem  opowieści je s t dziecko.

L ite ra tu ra  d la dzieci już od daw ien daw na operuje strachem , k tóry  po­
czątkowo pełnił funkcję dydaktyczno-m oralizatorską. W XIX w ieku pow stała 
tzw. opow iastka ostrzegaw cza, o p arta  n a  schemacie przestroga — nieposłu­
szeństw o — k a ra 23; przed byciem niegrzecznym  przestrzegała  np. Złota różdż­
ka  H einricha H offm ana (1845). Obok lęku  pojawiało się także współczucie, 
wynikające z identyfikacji czytelnika z bohaterem . Później — w XX wieku 
— utw ory d la dzieci zostały pozbawione grozy, zgodnie z założeniam i koncep­
cji szczęśliwego dzieciństw a (disneyizacja lite ra tu ry  d la dzieci). Groza jednak  
pow raca w XXI w ieku, a  s trach  spełn ia  te raz  przede w szystkim  funkcję 
ludyczno-kom pensacyjną.

J o a n n a  P a p u z iń sk a  dokonuje typologii utw orów  grozy d la  dzieci24. 
P ie rw sza  g ru p a  to utwory, w k tórych  s trac h  zostaje skom prom itow any, 
ośm ieszony lub je s t jedynie iluzją. Zabaw a ze strachem  to konw encja przyj­
m ow ana zarówno przez autorów, ja k  i czytelników. W tej grupie m ieszczą się 
parodie znanych horrorów, serie tak ie  ja k  K oszm arny Karolek czy Szkoła  
p rzy  cm entarzu  (tu  mieści się większość horrorków). D ruga g rupa  to w łaści­
w a „ lite ra tu ra  strach u ”, czyli teksty  odwołujące się do pierwotnego, archety- 
picznego lęku , odnoszące się do p raw id eł rządzących  lu d zk ą  p sy ch ik ą  
(to dom ena baśn i m etaforycznych i utworów fantazm atycznych). W tej g ru ­
pie m ieszczą się utw ory Clive’a  B ark e ra  i N eila G aim ana (szczególnie jego

21 Tam że, s. 60.
22 Zob. A. G em ra, O sw ajanie grozy. Od gotyckiego łotra do zaprzyjaźn ionego  w am piur-  

ka , „Po lon istyka” 2011, n r  2, s. 23.
23 Zob. J .  P a p u z iń sk a , A te lie r  strachu , w: tejże, D ziecko w świecie emocji literackich , 

W arszaw a 1996, s. 75.
24 Tam że, s. 81—88.
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krótkie opowiadania). Jed n a k  dzieła w spom nianych autorów  są  n a  tyle wie­
lowątkowe i wielowarstwowe, że m ożna je  także włączyć do trzeciej grupy 
tekstów. To książki dotyczące trudnych  tem atów, a  więc już  nie tylko strachu  
samego w sobie czy wywoływanego przez fantastyczne byty, lecz także np. 
lęku związanego z terro rem  wojny, śm iercią, cierpieniem , w alką ze złem. 
S tw orzenie powyższej typologii je s t  m ożliwe, gdy zdam y sobie sp raw ę 
z trzech  kw estii. „Dzieci to lu b ią” ( l ite ra tu rę  grozy), bo lu b ią  się bać, 
a  zm ierzenie się ze strachem  może polegać n a  zabawie i żarcie, n a  tw orzeniu 
i un icestw ianiu  potworów wyobraźni. „Dzieciom to pom aga” -  gdyż lęk poj­
m owany jako kategoria  artystyczna spełnia funkcję terapeutyczną, młody 
odbiorca dzięki lek tu rze może zgłębić w łasny s trach  i nazw ać to, co go prze­
raża  i przytłacza. I wreszcie: „dzieciom trzeb a  mówić praw dę” -  s tąd  podej­
m owanie trudnych  tem atów, k tóre w iążą się z po trzebą ukazyw ania dziecku 
nie tylko pozytywnego obrazu św iata, lecz także jego mrocznej strony.

W służb ie edukacji (korzyści i zagrożenia)

Obok wybitnych i wyrafinowanych książek dla am bitnego odbiorcy, łatwo 
też znaleźć teksty  pozbawione wszelkich walorów (np. estetycznych, dydak­
tycznych) -  to książki tryw ialne, skierow ane do niewymagającego czytelnika:

Identyczny schemat fabularny dla całej serii jest znacznym ułatwieniem w prze­
widywaniu toku fabuły, pełnej mimo to niespodzianek i zaskoczeń na poziomie 
pojedynczych zdarzeń. Pojawiają się tu  wyraźne nawiązania do doświadczeń 
dziecka wychowanego na telewizji i innych mediach wizualnych. Stąd liczne 
odwołania, często prześmiewcze, do kanonicznych postaci z filmów grozy, seriali 
i kryminałów, zwłaszcza zaś do ich parodii, czyniących z uznanych idoli kultury 
masowej groteskowych „antybohaterów”25.

Czy horrork i to książk i budzące n iezdrow ą fascynację i banalizujące 
ważne tem aty? A może dzieła wielowymiarowe, podejm ujące grę z tradycją? 
I czy utw ory grozy m ogą być w ykorzystane w edukacji? Jedno je s t pewne, iż 
„nie da  się om inąć problem u, uznając lek tu rę  horrorów  za sposób osw ajania 
młodzieńczych czy wręcz dziecięcych lęków przez dostarczanie im  fikcyjnych 
im itacji tych przeżyć”26; wśród horrorów  znajdą się zarówno opowieści godne 
uwagi, ja k  i bezwartościowe Nie sposób pow strzym ać dzieci od czytania hor­
rorów, może więc trzeb a  lite ra tu rę  grozy uczynić przedm iotem  edukacji? 
Rodzice, nauczyciele i b ib lio tekarze  pow inni w ykorzystać powszechność 
obcowania z horrorem  i nauczyć młodych czytelników świadomego odbioru, 
analizy i in terp re tacji l ite ra tu ry  grozy. N ajw ażniejszym  celem je s t to, by

25 J . P a p u z iń sk a , Dziecięce sp o tka n ia  z  lite ra tu rą , W arszaw a 2007, s. 128.
26 K. Koziołek, P rzem ia n y  lite ra tu ry  przygodow ej d la  dzieci i m łodzieży. Od pow ieści 

podróżn icze j do k ry m in a łu  i horroru, w: L itera tu ra  d la  dzieci i m łodzieży  po  roku  1980, 
red . K. H eska-K w aśniew icz, K atow ice 2008, s. 192.
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uczeń sta l się świadom y estetycznej gry, ja k a  wiąże się z form ułą horroru , by 
nie był odbiorcą naiw nym , mylącym  rzeczywistość z fikcją. Celem nauczycie- 
la-wychowawcy je s t pomóc uczniowi stać się odbiorcą kom petentnym , który 
je s t w stan ie  w ybierać wartościowe teksty  kultury, m ające ogromny potencjał 
znaczeniowy. A „horror posiada oczywiste w artości d la pedagogiki, gdyż m e­
taforycznie, aczkolwiek niejednokrotnie bardzo sugestyw nie, pokazuje ście­
ran ie  się Dobra i Zła, zw racając się do stałych i ciągle żywotnych archetypów 
ludzkiej świadomości”27.

Za włączeniem  horro ru  do dyskursu  edukacyjnego przem aw iają  n a s tę ­
pujące tezy:
• Form uła horro ru  je s t niezwykle a trakcy jna (naw et d la najmłodszych); mło­

dy odbiorca sięga po lite ra tu rę  grozy spontanicznie i dobrowolnie. Form uła 
horro ru  m a ch a rak te r rozrywkowy (funkcje ludyczne).

• Obcowanie z tek stam i grozy wiąże się z po trzebą bezpiecznego przeżycia 
strach u  oraz po trzebą w ewnętrznego oczyszczenia, wyzbycia się negatyw ­
nych emocji czy pokonania dręczących fobii.

• H orrory są  podobne do baśn i -  pozw alają odnaleźć sens życia, pom agają 
w ukształtow aniu , in tegrow aniu  osobowości, p rzedstaw iają  odwieczny kon­
flik t Dobra ze Złem, konfrontację P iękna z Brzydotą.

• H orror to m edium  rzeczywistości -  opisuje rzeczywistość (groza to katego­
r ia  w pisana w sferę symbolu).

Obok korzyści w arto zwrócić uwagę n a  zagrożenia:
• F an tastyka grozy jes t oskarżana o demoralizowanie młodych ludzi, także 

o powodowanie zaburzeń psychicznych (nerwice, psychozy) oraz znieczulenia.
• Teksty grozy propagują przemoc, agresję; obniżają wrażliwość n a  sytuacje 

m akabryczne w świecie rzeczyw istym 28.
C iekaw ą propozycję m etodyczną d la  nauczycieli m łodszych uczniów  

przedstaw iła  K ata rzy n a  Slany -  je s t to cykl lekcji zw iązanych z lek tu rą  
W ampirek Angeli Som m er-Bodenburg29. A utorka pro jek tu  zw raca uwagę, że 
współczesna lite ra tu ra  dziecięca (w tym  teksty  grozy) porusza problemy waż­
ne dla dzieci, parodiuje stereotypy, ukierunkow uje odbiorcę n a  wartości hum a­
nistyczne, ukazuje dziecięcą podmiotowość. Sam a zaś lek tu ra  W ampirka  zw ra­
ca uwagę n a  kw estie inności, odmienności (może zachęcić do dyskusji n a  
tem at tolerancji). W ampir Rydygier to postać niejednoznaczna, egzemplifika- 
cja osobowości dziecka -  to symbol dwoistości n a tu ry  ludzkiej. Każdy człowiek, 
także dziecko, nosi w sobie potwora, który ucieleśnia mroczne emocje.

J a k  Slany w ychwala W ampirka, ta k  V ioletta W róblewska krytykuję to 
dzieło: „Warto dodać, że często zaanektow anie g a tu n k u  d la dorosłych, jak

27 A. H as-T okarz, H orror w litera turze  w spółczesnej i film ie , s. 447.
28 O p raco w an o  n a  p o d sta w ie : A. H as-T o k arz , H o rro r w k sz ta łc e n iu  w sp ó łc ze sn ym  

— zagrożenie czy sza n sa  e d u ka cy jn a ?, w: Relacje m iędzy  k u ltu rą  w ysoką i p o p u la rn ą  w lite ­
ra turze, ję z y k u  i edukacji, red . B. M yrdzik, M. K arw atow ska , L u b lin  2005, s. 361-370 .

29 Zob. K. Slany, „W am pirek” w szkole, czyli gotyckie  teksty  d la  dzieci, „Nowa Polszczy­
z n a ” 2008, n r  5, s. 19-21.
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rom ans czy horror, byw a pre tekstem  do dziwnej, gdyż bezcelowej zabawy 
konwencją, co niekiedy wydaje się raczej św iadectw em  nieudolności p isarza, 
nie znajdującego ciekawszego m ate ria łu  literackiego, niż elem entem  udanej 
postm odernistycznej parodii”30. B adaczka postrzega opowieść jako dzieło b a­
lansu jące n a  granicy kiczu, cechujące się niezrozum iałym  eklektyzm em , 
w którym  n a  model powieści grozy został nałożony model powieści obyczajo­
wej. Rydygier nie ucieleśnia wym arzonego przyjaciela, to przecież upiór, 
należący do spijających krew  istot, odwiecznych wrogów człowieka.

Horror -  zw ierciad ło  w spółczesności

Trudno wyjaśnić fenom en popularności opowieści grozy. Sądzę, że wyni­
k a  to przede w szystkim  z plastyczności ga tunku , z jego dynam icznie zm ie­
niającej się formuły, ale także ze swoistej ak tualności tem atów, treści oraz 
rozpoznaw alnych rozw iązań (stały  zespół schem atów  fabularnych, postaci, 
rekwizytów). L ite ra tu ra  d la dzieci i młodzieży — zresztą  ja k  każdy typ tw ór­
czości — w yrasta  z praw  kulturow ych swoich czasów, nie pow staje w izolacji, 
w oderw aniu od m odnych nurtów  i konwencji. S tąd  przeniesienie n a  g ru n t 
tej l ite ra tu ry  — zwanej „czw artą”, „osobną”— form uły horroru. Sądzę, że tw ór­
czość grozy d la  m łodych odbiorców k u ltu ry  w ym aga głębszego zbadan ia  
i opisania, podobnie ja k  wiele innych zjaw isk zw iązanych z horrorem , który 
jako dział k u ltu ry  popularnej został zaniedbany w badan iach  naukowych.

Zainteresow anie grozą, strachem  już wśród najm łodszych dzieci nie je s t 
zjaw iskiem  patologicznym. Lęk je s t w pisany w ludzkie DNA, je s t wynikiem  
ewolucji. W spółcześnie ludzkość została pozbawiona lęków, k tóre były udzia­
łem  naszych przodków, dlatego człowiek odczuwa potrzebę przeżycia silnych 
emocji, których uwolnienie spełnia funkcję oczyszczającą i terapeutyczną. 
N a tom iast groza jako środek artystycznego wyrazu, in teg ra lny  elem ent dzie­
ła  literackiego, pojawia się w w ielu u tw orach d la młodego odbiorcy, w k tó ­
rych obecne są  obrazy nie tylko wywołujące strach , lecz także zm uszające do 
refleksji. Śm iałe wizje artystyczne rozw ijają wyobraźnię i wrażliwość. Śle­
dząc losy bohaterów , ich fan tastyczne i niecodzienne przygody, czytelnik 
może dowiedzieć się czegoś o sobie — zdobywa bardzo p rzy d a tn ą  wiedzę 
w rzeczywistym  świecie.
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Summary

A uthor of the  a rticle  en titled  H orror story fo r children  -  benefits a n d  menaces shows, th a t  
ch ild ren  -  as well a s  a d u lt -  like to experience in tense  em otions such as fear, anxiety. The 
experience of em otions in  conditions controlled conducive to receiving a  pecu liar catharsis . 
Therefore i t ’s no t su rp ris in g  em ergence of new genre -  h o rro rek  (road from  th e  „ a rtis try  to 
gothic”). H istorically, lite ra tu re  served as a n  educational in stru m en t, provocative fear of the 
consequences of in ap p ro p ria te  behavior. Today h o rro r fiction for ch ild ren  are  books read  for 
en te rta in m en t, b u t also w orks th a t  re fer to p e rm an en t an d  v ita l a rchetypes of h u m an  conscio­
usness, for deep ex is ten tia l reflection, exaggerate  u n iv ersal m essages -  th erap eu tic  and  c a th a r­
sis dim ension of horror. The h o rro r story  for ch ild ren  need m ore a tten tio n ; i t’s certa in  th a t 
h o rro r is a  category of a r t  th a t  can  develop im agination  and  sensitiv ity , b u t it can  also lead  to 
th e  appearance  of u n w arran ted  fears an d  m en ta l disorders. The role of p a ren ts  and  educators 
is to teach  th e  conscious reception  of various c u ltu ra l tex ts, show ing th a t  w ith  th e  receip t of 
h o rro r form ula is connected gam e of satisfaction.


